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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Kraków. — Dziennik Polak S$umienny z 
dnia 17 sierpnia (a-dzwyczayna drogą tu na- 
deszły) donosi: że uwięzieni Jankowki, Bu- 
kowski, Hurtk, Hankiewicz, Fencz i Pani 
Bazanow, śmiercią przez powieszenie ukara- 
nemi zostali; za miastem zaś powieszono wie- 
lu szpiegów , pomiędzy któremi officera pru- 
tirgo za kobietę przebranego. 

Jenerał Krukowiecki mianowany znowu zo* 
stał gubernatorem Warszawy, a pełen talen- 
tów Jenerał Prądzyński wodzem naczelnym, 


Die przez seym iak głoszono , ale przez rząd 
narodowy. 


W Warszawie panuie nayzupełnieysza spo» 
kosność i duch najlepszy; g przez otwarcie 
kommumkacyi za Wisłę przez Pragę obfi- 
łość wszystkiego. 

Korpus rossyvski jenerała Gołowina został 
Przez wo:ska polskie za Pragą zupełnie po- 
bits; zdobyto 14 dział i zabrano 5000 nie- 
Woln'ka, 

Pod G ra woysko polskie spaliło most Mo. 


skalom. 


Jenerał Skrzynecki wziął dyunissyą, 
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Pułkownik Koss z znaczną liczbą powstańe 
ców powrócił z Litwy. 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
LoNbrn 21 Sierpnia. — Gazeta dworską 
donosi o uznaniu P. Monroe Harisson pół- 


nocno-amerykeńskiim konsulem w Kiagston 
na Jamaice. 

Kuryer tuteyszy donidsł wczoray o godz, 
3 z południa w 2gim wydaniu pisma swo- 
“W tey chwili 
wią y godnego Źródła, iż rząd francuzki wy- 


iego: dowiadujemy się z 
dał rozkaz, oby z weszłych do Belgii woysk 
francu.kich, niezwłocznie 80,000 ludzi po« 
wróciło do Fiancyi. » 

List prywatny z Bruxelli w gazecie Times 
umieszczony, pod d. 16 b. m. donosi: że 
tego rana przybył tam dowodca pruski w A- 
kwisgranie, i miał naradę z jenerałem Bel- 
liard, PP. Adair i de Meulenaere Miasto 
Akwisgran znayduie się w stenie obrony na 
przypadek potrzeby, 

Konie krola beigiyskiego cdpłswaią dzić 
z Auglii na parow} staiku do Ostendj. 
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Na niedawney konf-rencyi posłowie wiel- 
kich mocarstw ugodzić się miel, że cyta« 
della antwerpska z wszystkiemi innemi war 
rowniami ma być rozebrana. 

MaDRxT 8 Sierpnia. — P.Ballesteros niema 
szczęścia: z 16 iego wyroków , które wn ósł 
do rady 15 zostało odrzuconych, a 16 zno- 
szący woloość portu kadyxkiego, Ę1est teraz 
uchylony. — Rząd rozkazał uwięzić redaktora 
Daro w Sewilli, za to iż poważył się w 
swem piśmie uuuieścić ugodę między adm: 
Roussin i Portugalia zawartą. 

Poseł angielski koniecznie chce wymódz u 
naszego rządu, aby okrętom ang'elskira zard- 
wno wolno było iak froncuzkim zawiiać do 
Mahon. 
mu żądaniu z obawy, aby i inne mocarstwa 
tegoż nieżądały, i tłumaczy się, że Francji 
służy to prawo na mocy dawnych przyiaźni 
związków i traktatów. Poseł angielski odpo- 
wiedział na to: że te przysaźni zwigzki usta” 
ły z wygnaniem Karola X, Dotąd na tem 
rzecz stanęła; lecz obawiaią się, aby Anglia 


Rząd nasz zdaie się zaś opierać te- 


przy dalszym oporze rządu, nie obróciła swo- 
ich widoków na wyspę Mojorkę. 

Hr. Sebastiani przysłać naszemu gabineto- 
wi czule napisang notę, w którey ŹŻili się, 
iż rząd hiszpański wspiera w Katalonii intry- 


gi francuzkich karolistów, i postawionych 
na granicy woysk niecofa. 

SzrokoLm 19 Sierpnia. — Wiadomość o 
wybuchłey w Kaiana cholerze mie zdaie się 
prawdzić. 
sg środki i porozciągane kordeny przeciw tey 
chorobie. 


Zresztą wszędzie przedsięwzięte 


Hamsonc 23 Sierpnia. — W miesiącach 


maju, 
w Kongsberg w Norwegii, wydała 2448 grzy- 
wien 11 1/4 tota top'onego srebra, ktore iest 
teraz nu sprzedarz wystawione. 

Z Amsterdamu donoszą, że dam bankier- 


ski Hope i kompani odeovr:ł od N, Cesarza 


czerucu ı lipcu r. b. kopalnia srebra 


Rossv! zlecenie zaciagnienia dla iego skarbu 
20 mill. rubli srebrnych., 


NapOŁI! DI RoMANIA (1 Lipca. — Kapitan 
od głównego sztabu francuzkiego Pellion, kto» 
ry dotąd dowodził regularną iazdą grecką, 
został przez prezydenta hr. Capodistrias z poe 
chwałą od dalszego dowództwa uwolniony, i 
podpułkownik Kalergi, dawniey adintant pre- 
zydenta, mianowany został w stopniu pułko» 
wnika naczelnym dowódcą rzeczoney 1azdy, 
Pod gwarancya rezydentow 3 mocarstw przy- 
byli tu przed kilku dniami z wyspy Hydra A 
mieysca przytułku oppozycyi, trzey naczelni- 
cy tego stronnictwa, to iest: admirał Miaulis, 
xigżę Maurokordato i Kondariott. Dnia 25 
czerwca rozmawiali z rzeczonemi rezydenta- 
tamı 1 podali iin notę, wystawiaigcą nieszczę- 
$liwy stan Grecyi, który zamiast się ulepszać, 
bardziey się pogorsza przez niepotizebne wy- 
datki prezydenta, Po oddaniu tey noty wzini n- 
kowanitrzey naczelnicy odiechali do Hydry. — 
Zaburzenia w Rumeln zdaią się bydź ukoń- 
czone.— Dziś przyprowadzono tu z wewngirz 
Pelopenesu 30 Greków , których tajna poli- 
cya za ubliżaiące rządowi mowy uwięzić ka- 
zała, Odprowadzonemi zostali do więzienia 
w twierdzy Palamide, 


JAN TRZECI 
na łowach. 

Ukorzenie nieprzyiaciół oyczyzny zapowia- 
dało uż na długi czas pokóy ziemi polskiey; 
już po długiem bezkrólewiu dzielny Sobie- 
ski, iak pragngł, uwiecznił zwycięztwern cho- 
cinskiem pamiątkę swego na tron wsiąpie- 
nia i otrzymał keronę w oznakę czci współ- 
rodaków; koronę zapracowana staraniami o- 
koło dobra narodu — a nieprzeczuwaigc ie- 
szcze wezwania sasiadow, które miało go po- 
wieść na długą, krwawą ale zwycięzka woy- 
nę — spokoynie czas nieiak: na łonie rodzi- 
ny przepędzał, Synowie iego: Jak»b hoży 
Wyrogtek a Alexander powabne dziecię , pod 
okieim oyca uczyli się łamać kopije na pu- 
klercach swych piziciwnikow, abo dosiadł- 
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szy dzielnego rumaka wszędzie przecinać orę- 
Żem, rzucane sobie jabłka.  Uśmiechał się 
król z radości nad ochotą i zręcznością swych 
chłopaków (iak ich zwykł był nazywać) i 
cieszył się że w nich, po zgonie swoim nay- 
droższą puściznę narodowi zostawi; nieprze- 
czuwał bowiem, iż w tenczas imiasto wolnych 
głosów iego poddanych , oręż obcego monar- 
chy nada króla tey, iego zwycięztwami oca- 
loney i wsławioney ziemi. 

Tw erdzaŻ»łkiew była w takich chwilach nay- 
Jey 


wytworny iobszerny zamek opierał się o roz- 


milszem mieyscem pobytu Sobieskiego. 


legły zwierzyniec (dziś Haray zwanym) w 
Którey spoglądaigc król nieraz dla rozrywki, 
przermykaiącego się pomiędzy krzaki, z okna 
ubił zająca lub lisa.  Nadareimnie mieysce 
to tak przyiemnem było Sobieskiemu — tu- 
tay każdy kamień lubo małych ale mocnych 
baszt, przypominał mu utarczki z pobańcami 
Tutay otaczały go Świę- 


te cienia Zotkiewskich , na których grobach 


1 rego zwycięztwa. 


nieraz, modląc się nabierał imęztwa , iakoby 
wielkich przedków natchnieniem. — Nakoniec 
dokoła vbfituie okolica w naypięknieysze knie- 
ie, gdzie iako namiętny lubownik myśliwstwa, 
pPrzyiemnie przepędzał chwile, W 
Żołkiewskim brzmiały tymczasem wesołe od- 
glosy. 
nem nayznacznieyszych w kraju osób; chu- 
czne dawała biesiady, bo pełna wesołości i 
l-kkości umysłu francuzkiego, lubiła wrzawę 
licznych zabaw. Dwor sey także po więk- 
szey części składał się z Francnzów, na kró- 


zamku 


Królowa (*) otoczona licznem gro“ 


rego czele znaydował się burgrabia zamku 
Żotkiewskiego 1 kommendant załogi: Char- 
les Gouvrier. Był to osiedziały w Polscze 
cudzuzieiniec, słuzył od lat uż dziecinnych 
w wovysku koronnem i nie Źle Popisywał się 
w kilku bituach. Towarzysze broni w ogól- 


ności przyznawali mu waleczność , ale po- 


©) Marija d Arquien. 


wierzchowność iego ponnra i spuszczony cię» 
mny wzrok, lubo przy pięknych męzkich 
rysach twarzy, wszystkich od współkowania 
z nim odrażały. Sami nawet wodzowie, na- 
oczne Świadki iego walk i czynów, wzdryga- 
l się nieraz, widząc lego wściekła wśrod 
b tew zepamiętałość i okrucieństwo, Było wie- 
lu co się iego waleczności dziwili, ale nikt 
go niekochał. Nareszcie względy królowey 
wspieraiacey wszystkich rodaków swoich , zie- 
dnały mu podwyższenie stopnia i korzystne 
mieysce zawiadowcy zamku królewskiego. 
Od świtu już brzmiały odgłosy trąb my- 
śliwskich i wrzaski ogarów, w stronie zacho» 
dmey Zółkwi, kędy ogromne góry, naieżone 
gałęziami starożytnych jodeł i swirków, a 
pomiędzy niemi przepaściste doliny, 1 rwiące 
sę z kamieni potoki, okolicę tworzą prawie 
Szwaycarskg. Sród ciągłych łowów cały pos 
czet zbl.Żał się lasami do Krechowa, gdzie 
Łowczy królewski w letnim zamku, przy- 
gotował był juź ucztę myśliwską. Powoli 
przybywał tam ieden myśliwy po drugim, 
rzucał broń, ocierał znóy a wychyliwszy pu- 
har wina, rzucał kawały mięsa i okruchy 
chleba sptenionym ieszcze gończym swoim. 
W sali zamku przygotowany był stół ogro- 
miny, którego środek zdobiła całkowita, sztus 
cznie upieczona sarna. Wspaniałe rogi o- 
gromnych danieli i skóry pozabiianych przez 
króla niedźwiedzi, przeplatane dzidami, kor- 
delasami i inna bronią — zdobiły Ściany sa 
li, a garńcowe roztruchany i sążniste debany 
Śrebrne, aby wruch poszły, czekały Nayia- 


Ale 


był — już zieżdzaiac się ieden po 


Śnieyszego myśliwca. ieszcze nieprzy- 
drugim, 
prawie wszyscy przybyli do Krechowa, tylko 
samego króla nie widać. Już ustawionych 
przed bramą kilku strzelców, kilkarazy na 
rogach myśl:wską przegrali piosenkę, a ną 
troskliwe pytania Łowczego; *'Gdzieby król 
pozostał?” dowiedzieć się tylko można yło, 


é uganiaigc się za przedeiu ney | iękności łą- 
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nia, i chcąc sam mieć ukontentowanie ubi- 
cia iey, zakazał wszysikim postępować za 
sobą i tak wkrótce w pędzie zniknął im z 
oczu. Oczekiwanie rodzi niecierpliwość, a 
ztey pawstaie obawa i piespokoyność, 


nastu ieżdzców dosiada rumaki 


Dwu- 
1 rozprasza 
się po wszys'kich stronach szukać ukochane. 
go króla. 

Nim znajdą go wysłańcy,ty póydź ze mną czy- 
telniku w głębie knmiey ı borow Krechowskich. 
I daley — co raz daley,— ieszcze go nieznaydu- 
jemy? — Widzisz czytelniku iak dziką iokropna 
ataie się ta okolica, tu zdaje się Żadnej ludzkiej 
niespostrzeżem istoty. — Wszakże to ondzie 
p'eczara gdzie pobożni bracia Czerczy (Bazy. 
liianie) zostarący w pobliskim teraz Monaste- 
rze, przez czas długi kruli się przed prześla- 
dowamem naieżdniczych pogan (*) — lecz 
Qto wśrod tey dzikiey zarośli część iak gdy- 
by uprawney ukazuie się ziemi, a tuż przy- 
tem uboga chata. W tey chacie na słoma- 
nem łożu leży król znużony — i usnał. Ma- 
ùi, pękney urody chłopaczek, ogania gałęzia 
muchy, a przy pochyłera okienku siedzi nad 
kołowrótem piękna młoda kobieta, ktorey pos 
mabny rys twarzy, łzy rozpaczy czyli Żałości 


srodze poorały. Na ubogiem ale czystem 


przygotowany gruby chleb i 


mleko, na posilenie, gdy się obudzi niezna- 
iomy mieszkańcom myśliwy. — 


nakryciu stoi 


Ocknał się 
nareście król a z upodobaniem spoyrzawszy 


na ogania gcego muchy chłopczynę, porwał 
go i uściskał, 
Król, czy to wasz syn dobra kobieta! 


Kobieta. Tak iest syn, biedny bez oyca 
sierota. 


Król. Jako? tak młoda a iuż wdową: ie= 


ttes? biedna kobieto, nędzne musisz w tey 


| Ra oa 


(*) Wiednym z następnych Numerów pi- 


sma tego, udzielemy czytelnikom wiado- 
mose: historycznych o tym slawnym sta- 
rożyinym kiasziorze.. 


puszczy prowadzić życie, lecz czemże był, 
i iak zgonał twóy małżonek. 

Kobieta. (Odwraca się ze łzami) O nie= 
pytaycie oto szlachetny Panie, dość Że ia nie 
mam małżonka a to biedne dziecię oyca. 
Gdyby nie to, i nieszczęśliwą nie byłabym, 
choć w tey ustroni; ta chata da e mi przy- 
tułek, para krów i owiec żywią mię, stary 
stryi który Żyje ze mna, ot tam widzicie 
go pracuigcego w ogrodzie, iest ini obrona 
i poradą, a to dziecię rozrywką. 


(Dokończenie jutro.) 


UWIADOMIENIE. 

Niżev podpisany nbregargc się o katedrę 
umielętnbści politycznych w Uniwersytecie 
Jagiellońskiin, krorą przy złożeniu urzędu Ad- 
wokata, z obowigzkiem jednakże uskończe- 
nia spraw Rządowych hypotecznych, _po= 
zyskać praguę; stosownie do art: 13 Srat? 
Un: o Konk. mam wkładać publicznie przez 
trzy lckcyie przedmiot wskazany przez wy- 
dział Pr: mianowicie ; 

“Jakie sa istotne zasady Ekonomii polits cz- 
“ney rolniczey, przeinysłowey i handlowey — 
<czyli i iak dalece też zasady wykonane sa 
tw Krolestwie Polskiem ? ,, — 

Na takowe przeto lekcve w dniach 5 6 i 
7. Wrześnią r: b: od godziny 9 do 10 ra- 
ro w Amfiteatrze Nowodworsk m przypad.ią- 
ce, Zapraszam uprzeyinie Publiczność, z tema 
doniesieniem: 1% z dozwolenia Wydziału Prz 
wyłożę zarazem zasady, na kibrych oparty aa 
iest układ programatu mego w dopełnieniu 
warunków konkursu, d. 4 Łutego 1828 roku 
przezemnie złozonego, 

W Krakowie dnia 1 Września 1831 r. 
Szpur Wincent, P: O: D. 


W dopełnieniu warunkòw konkursu o ka- 
tedrę nauk admimistracyynych w un wersjte- 
Cie Jagiellońskim wakbiącą, podpisany, w am- 
liteatrze nowodworskim, uskuteczmi trzy lek 
cje publiczne z nauk admiasstracyynych, w 
dniach 5. 617 września r. b. popołudniu vå 
godziny 4 do Śtey, na które uczeną publiczność 
ma. Zaszczyt nayuprzevimiey zaprosić. 

W. Krakowie d. 1 Września 1831 r. 
Ferdjnand Koysiewicz O. P. D, 
Zast. Profes. Nouk Adm'n str; 
w Umwers:; Jagiellońs. 


